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Q szkólkach zbożowych. 


Patron Kółek rolniczych w W. *Ks. Poznańskiem 
= ogłasza następujacy artykuł o urządzaniu szkółek 
rolniczych. 

- Wszelkie uszlachetnione zboża, czy to pod wzglę- 

_ dem jakości ziarna, czy też plenności, które sprowa- 

= dzamy z zagranicy za drogie pieniądze, nie są pier- 
 wotnym utworem przyrody, lecz owocem pracy i 

p umiejętności ludzkiej. Przy starannej pracy mogli- 

byśmy i my tak samo jak zagraniczni chodowcy, 

doprowadzić zboża nasza — choć w przybliżeniu — 
do tej samej eo i oni doskonałości. Osiągnęlibyśmy 
to przez szkółki zbożowe, które zakłada się w na- 

p stępujący sposób : 

s" Wybiera się kłosy dorodne, pełne i nabite, 
odrzuca się od wierzchu i spodu kłosa słabsze 
ziarna, a bierze tylko środkowe najpełniejsze. Ziemię 

„ pod szkółkę wybiera się taką, na jakiej później ma 
być siane, zebrane z niej zboże. Ziarno sadzi się na 
początku września, — ażeby miało czas do krzewie- 
nia się — w rzędy po 12 cali od siebie odległe, a 
ziarno na 10 cali jedno od drugiego. Jeślihy desz- 
cze miały zbić ziemię lub chwasty podrość, to po- 

= rusza się ziemię naokoło krzaków w jesieni; jeśliby 
zaś nie zachodziła potrzeba, to dopiero na wiosnę 

) należy tę robotę uskutecznić dła utrzymania ziemi 
w pulchności. Przed sprzętem wybiera się ze szkół- 

d ki najlepsze kłosy i zakłada się z nich większego 


rozmiaru nową szkółkę, a pozostałą resztę oczyszcza 
się dobrze i sieje na odrębnym kawałku ziemi, ażeby 
w czasie kwitnięcia pył gorszego zboża nie sprowa- 
dził złego skutku. 

Przez zakładanie co rok nowych szkółek z ca- 
raz lepszego ziaraa, można doprowadzić zboża chać 
nie do tej samej doskonałości, jaką się odznaczają 
sprowadzone z obeych krajów, to zawsze znacznie 
je polepszyć, a będą one miały tę zaletę, że jako 
u nas wychowane, oswojone z ziemią, jej uprawą 
i klimatem, pewniej się udadzą niż zagraniczne. Może 
kto zapyla, dla czego i nasz rolnik nie mógłby do- 
prowadzić zboża do takiej doskonałości, do jakiej 
doszło sprowadzone przez nas po wysokich cenach? 
Zapewne, ‘że mógłby, lecz ten tylko, któryby 
się szczegółowo oddał sam chodowaniu roślin, znał 
ich składowe pierwiastki, sposoby krzyżowania itp. 
Szkółki zaś, jakie polecam, może prowadzić każdy 
gospodarz, jeśli jest staranny, i wytrwały, bo przez 
rok ani dwa lata, nie zmieni zboże na czas dłuższy 4 
swych części składowych, dopiero po sześciu latach 
czyli jak sześć lat przejdzie w szkółkach, szlachet- 
niejsze pierwiastki w niem dojrzeją i ustalą się. 

Szkółki zbożowe nadają się właśnie dla gospoda- 
rzy mniejszych, bo om mają więcej czazu do zujmo- 
wania się niemi niż właściciele więksi. Myliłby się, 
ktoby sądził, iż uszczerbek przynosi tak rzadkie sa- 
dzenie ziarna., jak się bowiem rozkrzewią te roślin 
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to zapełnią próżne miejsca, a wydatek z danej prze- | I. Fachowe szkoły tkackie. W Galicyi trudni się tkac- 
strzeni jest większy, niżby był z gęsto posianego twem 29.600 rodzin, które utrzymują w ruchu 31.700 krosien 
ziarna. tkackich. Dążąc do wzmocnienia i podniesienia tego przemy- 


e = à f słu, nt funduszów kraj k Kro- 
O ile mi wiadomo, to w W. Księstwie są dwie lu, utworzono z funduszów krajowych szkołę tkacką w Kro 


REA s Š x Śnie, a kierownictwo jej powierzono technikowi, który kosztem 
szkółki zbożowa. U pana Wiktora hr. Czarneckiego funduszu krajowego badał przemysł tzacki w Saksonii, West- | 


w Gogolewie są chodowane w szkółkach wszystkie faln, Wirtembergii i w Baden. Prócz tej szkoły isinieją war- 
zboża kłosowe i strączkowe od lat 7 z wielkiem po- sztaty naukowe tkackie w Wilamowicach, Błażowej, Korczy” 
wodzeniem, Widziałem bardzo piękne okazy w sło- nie, Kossowie i Horodenca, utworzone obok „Spółek tkaekich*, 
mie. A co do ziarna, to drobniejsze, niż wyprodu- dostarezających warsztatom potrzebnego materyała ku wyra* 


f Ą 5 bianiu tkanin, a nadlo zbywających gotowa wyroby, Uczą 
kowane przez zagranicznych chodowców. Drugą tam wyrobu tkanin gładkich z lnu, konopi i bawełny, thamin 


szkółkę na mniejszą skalę prowadzi pan Kuźmiński wzorzystych, wyrobu płótna żaglowego i innych grubych wy- 
w (ościeszynie. ogranicza się ona na zbożach kło- robów tkackich. Szkoła tkacka w Krośnie zorganizowana jest 
sowych, I tu skutek znakomity. Mamy nadzieję, że na wzór mniejszych szkół tkackich w Czechach, a celem jej 
tak bijące w oczy korzyści, zachęcą gospodarzy do jest w pierwszym rzędzie kształcić fachowo tkaczy na kie- 


zakładania i staraanego prowadzenia szkółek zbo- | "o7Pików dla warsztatów wzarowych, 
II. Szkoły fachowe dla wyrobów z drzewa, Z funduszów 


żowych. = krajowych utrzymywane były w r. 1889 następujące warsztaty 
naukowe dla wyrobów z drzewa: koszykarskie w Jarosławiu 

i Jaśle; bedoarsku-kołodziejskie wraz 2 kuźnią w Kamionce 

Sp rawy p |9/ g mysłowe, Strumiławej ; kołodziejski w Toustem ; warsztat naukowy sto- 

larski w Stamsławowie; warsztat naukowy stolurski i warsztat 
Co u nas zrobiono od lat 10 dla sekół przemysłowych. dla wyrobu zabawek dziecinnych w Żywcu; nadto snhbwen- 
Pisaliśmy już, że rolmetwo samó nie wystarezy, żeby cyonuje fundusz krajowy fachową szkołę dla wyrobów z drze- | 

wydocyć kraj nasz z biedy, że potrzeba, uby podniecić i roz wa w Zakopanem kwotą 1800 zł. 


winąć przemysł. A jakże tego doknzać, jeśli rzemieślnik jest | lil. Szkoły i warsztaty naukowe dla wyrobów z gliny | 
ciemny i swego rzemiosła nie zna tak dobrze, jak rzemieślnik | istnieją następujące : szkoła garncarska w Kołomyi; warsztaty 
zagraniczny? — Jak nie dopuścić do Galicyi wyrobu zagra- naukowe garncarskie w Porembie i Toustem; wreszcie stacya 
Na to jest jedna tylko rada: dobre szkoły przemysłowe, c. k. szkole politechnicznej. 

w których rzemieślnik umysłby swój oświecił, a zarazem tak 

się rzemiosła wyuczył, żeby wyrabiał równie dobrze, jak za- 

graniczny. — Dlatego Sejm wyznaczył pieniądze na wysłanie 

zdolnych ludzi za granicę. Qi, wyuezywszy się dobrze rzemio- 

gła, zostali nauczycielami w szkołach i warsztatach nauko- 

wych. — Od lat 10 więc mnożą się szkoły przemysłowe 

i warsztaty, które wychowują zdolnych rzemieślników i wkrótce 

nie będziemy potrzebowali obeych wyrobów kupować, leez 

swoje i grosz w kraju zostanie, a mnóstwo ludzi znajdzie za- 

robek. — Oto jakie mamy już szkoły: 


IV. Szkołę fachową dla wyrobów metalowych posiadamy 
jednę w Świątuikach. 

V. Szkoły fachowe dla prac kobiecych utrzymywane są 
z funduszu krajowego, a mianowicie: 1) szkoły koronkarskia | 
w Zakopanem, Kańczudze i Muszynie; 2) szkoły dla prae 
kobiecych, subwencyonowane przez kraj, w Krakowie u Św. 
Schojastyki, u PP. Benedyktynek w Pyzemyślu i przy stowa- 
rzyszeniu „Pracy kobiet* we Lwowie. 

- VI. Szkoła rysunków 1iejsku istnieje w Krakowie, nadto > 
we Lwowie szkoła dla przemysłu artystycznego. 


nieznego, kiedy jest lepszy i tańszy ? doświądczalna dla wyrobów: garncarskich przy lwowskiej | 


Tereska Kowalczanka. 


| cali z pola po eałodziennej pracy. W gromadce ze sobą idą- 


ce dziewczęta w krusnycli spódnicach, boso z sierpini zwie= 
Napiesł OZELA, Szonemi przez ramię, rozmawiały żywo 1 wesoło, z pod da 
IL. zalotnie spoglądając na młodych chłopaków. 

— No, i dacie córce tak zmarnować się — perswado- Śpiewały na przemian różne okolicznościowe piosenki, 
wali ludzie starej Kownlisze, widząc jak dziewczyna zbiedniała których umiały sporo. i 
i schudła z tęsknoty. — E, co tam wasze śpiewki! — ozwała się głosem pos 

— Co mam robić? — tłumaczyła się matka albo i mnie gardliwym Magda Piechurzanka — wszystko stare jak świat, | 
ta nie markotno, że dziewucha „jak się patrzy*, i dotąd je- umiem ci ja jedną, nową, a żaden z was jej niezna.... ale-to—- 
szcze nie wydane... do Walka. 

— Abo i wydziwiacie. Oj! kumo, kumo! Co tu mówić Przy ostatnich słowach zerknęła ua młodego chłopca, 
o Józku? Pewnikiem go już kula trafiła od dawna, Będzie zdążejącego przy niej opodal. 
"Tereska lata czekać po próżnicy, aż się styra j żaden jej Popatrzał na mówiącą ciekawie. 
chłop chcieć nie będzie... tylo... — Cóż ty możesz do mnie przyśpiewywać? — zapytał, 

— Wiecie co — zagadnęła najśmielsza i wygadana jak Magda poprawiła chustki na głowie, przeleciała wzro- 
przekupka Jędrkowa — sołtys już od dawna smali cholewki kiem po całem gronie dziewnch, uśmiechnęła się figlarnie 4 
do niej; rzeczcie ino słowo, to przyszle swatów. i cienkim głosem zanuciła : 

— At, chciałabym ci ja chciała, Ozlek by miał przy- Obiecał mi Waluś 
najmniej wyrękę. Ca chłop, to chłop, co to samej babie koło Słomiany kapelusz, 
roli się utykać! Wstążeczkę na niego, 

— To już se sami mędrkujcie, ja powiem sołtysowi. Żebym była jego. 

= k 
Sierpniowe słońce rzucało ostatnie spojrzenie na ziemię. Niecheę ja Walusia, 


Złotawe blaski nikły, ustępując miejsca mrokowi. Ludzie wra- Ani kapelusa — 


p 


VII. Szkoły przemysłowa urupełniające znajdują się | 
obecnie: w Brzeżanach, Drohobyczu, Jarosławiu, Kołomyi, 
Nowym Sączu, Przemyślu, Rzeszowie, Stanisławowie, tudzież 
4 szkoły przemysłowe uzupełniające w Krakowie i 2 we Lwowie. 


Szkoły przemysłowe uzupełniające powstały wskutek 
star.nia Towarzystwa pedagogicznego jeszcze przed laty 10ciu. 
Okazywały się w nich długi czas braki. Dopiero, dzięki pra- 
com i staraniom, podjętym osobiście w roku zeszłym przez 
profesora Jana Frankego, zestawiono „Zasady organizacył 
szkół przemysłowych uzupełniających* i wypracowano wzór 
statutu tych szkół, Obdenia szkoły te są subwencycnowane 
w równej mierze ze skarbu państwa, jak i z funduszu krajo 
wego i z funduszów gminnych' odnośnych gmin. 


Na rok pizyszły mają być utworzone następujące nowe 
szkoły przemysłowe: cztery nowe warsztaty naukowe tkackie. 
w Rychwaldzie, Borszczowie, Grzymałówce r Bąbce, tak, że 
razem w tym fachu będzie 1 szkoła i 9 warsztatów nauka- 
wych tkackich, W r. 1890 utworzony być ma warsztat nau- 
kowy kołodziejski w Grybowie i warsztat naukowy stolarski 
w Myślenicach, razem będzie przeto 1 szkoła i 8 warsztatów 
naukowych dla wyrobów z drzewa. Będzie utworzona szkoła 
__ kowalsku w Sułkowieach. — Gotowość da założenia nowych= 
szkół przemysłowych uzupełniających, oświadezyły gminy 
1 miejskie w Juńle, Sanoku, Stacym Sącza, Wadowicach i Żół- 
kwi; prócz tych mają powstać nowe szkoły przemysłowe 
uzupełninjące, w miejsce zniesionych szkół wydziałowych: 
w Bochni, Wieliczee, Samhorze, Gródku i Śniatynie. Nie 
ulega przeto wątpliwości, że niebawem przybędzie 10 szkół 
przemysłowych uzupełniających nowych. Razem przeto będzia 
24 szkół przemysłowych uzupełniających i 34 szkół przemy- 
słowych fachowych i warsztatów naukowych. Ogółem będzie 
obejmować szkolnictwo przemysłowe w Galicyi 58 szkół prze- 
mysłowych uzupełniających, fachowych 1 warsztatów nauko- 
© wych. Utrzymanie tych szkół z funduszu krajowego przedsta- 
wia się, jak następuje: 
Szkoły tkackie kosztowały 20.800 zł., a na rok 1890 
wydatek ten zwiększy się do 28.000 zł; 
Szkoły dla wyrobu z drzewa kosztowały 11.700 zł., 
katek założenia nowych szkół w r. 1890 wydatki zwię- 
się da 32.000 zł; szkoły dla wyrobu z gliny kosztowały 


Wstążeczki na mego, 
Bo nia będę jego.... 
Hu, ha! — dodała nieodzownie. 
— Śliczna śpiewka, „Rychtyk* dla „stydliwego* Walka 
dokuczały dziewuchy. 

Walek zarnmienił się po uszy. Smutno mn się zrobiło. 
[prawdzie prócz „dziesięciu palców“ nie miał pijakiej ojco- 
ny, aleć przecie Mugdu, choć gospodarska córka, nie była 
taką bogyczką, aby sobie mogła dworować. 

Wydrwiła go i ta w obec wszystkich. 

- Pragnął się zemścić, 

— Mam ci ja dla kogoś też grzeczną piosneczkę — 
„odezwał się po chwili, i spojrzał znacząca na Magdę — ot taka: 
Poszłam se do karezmy, 

Stunęłam se w progu, 

Ujrzałam miłego, 

Chwala Pauu Bogu. 


"ry 


Stanął przed basami. 

Brzękuął talarami, 

Ja biedna dziewucha, 
Zalałam się łzami, 

A on Terkę wybiera. 

A o mnie się ociera... 
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8.700 zł., na przyszłość potrzeba 12.200 zł.; szkały dla prac 
kobiecych kosztowały 5.960 zł. 

` Na szkolnictwo przemysłowe dla całego państwa uchwa- 
liła Rada państwa w r. 1889 kwotę 1,978.000 zł., z tego na 
szkoły przemysłowe 966.860 w, zaś na szkoły fachowe 
609.000 zł. 

Na Galicyę łoży Państwo według ostatniego budżetu 

następujące kwoty; na szkołę przemysłową w Krakowie 
i szkołę dla przemysłu artystycznego we Lwowie 46.000 zł, 
na szkoły przemysłowe fachowa w Galicyi wydaje Państwo 
ogółem 20.540 z}, z czego wypada na szkoły dla wyrobów 
z drzewa 13.000 zł, an szkoły garncarskie 1.000 zł, na 
szkołę dla wyrobów metalowych 6.200 zł, nn muzea prze- 

„ mysłowe 1.000 zł. 

Na koszta szkolnictwa przemysłowego Sejm krajowy 
uchwalił na r. 1890 kwotę 93.992 z}, a suma ta ma r. 1891 
o trzydzieści kilka tysięcy podniesioną być musi, jeżeli roz- 
„poczęte dzieła zorganizowania sieci szkół fathowych i uzupełe 
niających przemysłowych ma być doprowadzone da końca. 

Wydział krajowy udał się również do Rządu z prośbą 
o podniesienie dotychczasowej kwoty na szkolnictwo przemy» 
słowe w budżecie Państwa wstawionej „w r. 1889 do kwaty 
*==119.0507ł. Tak tedy rzymania szkół przemysłowych. 
w Galicyi preliminowane są na ogólną kwotę okuło 240.000 zł, 
z czego połowę ponieśćby miał fundusz krajowy, a drugą po* 
łowę fundusz państwowy. Nadto gminy, w których szkoły się 
znajduja, przyczyniają się do ich utrzymania dostarczeniem 
budynku szkolnego wraz ze wszystkiemi potrzebami, opałem, 
światłem i usługą. 


Wyspa Kreta. 

Kreta, skąd coraz bardziej niepokojące nadchodzą wia- 
domości, tworzy od roku 1669 część, składową państwa tu- 
reckiego i od tego czasu rozpoczął się dla niej okres upadku 
i zaburzenia. Chociaż ludność chrześcijańska wyspy nie prze- 
stawała nigdy myśleć o wywalczeniu niepedległości i atnezała 
bezustanne zapasy z Turkami, to przecież dopiero w r. 1821, 
gdy zawrzało powstanie w Grecyi, ruch wybuvlł na Krecie 
gwałtowuiejszym płomieniem i zniewolił Portę do wysłania 
tam znaczniejszych sił zbrojnych. Walka mordercza loczyła 

s 


Teraz z kolei na Magdę przyszło zakłopotanie. Oczywi- 
„Acie, tą piosneezką chciał jej przypomnieć, jak łońskiego roku 
wtedy kiedy Józek z Tereską nie był jeszcze „zaręczony! 
przypochlebiała mu się i fundowała wódkę na weselu Janke 
Kuli, choć to nie było w zwyczuju i gospodynie na nią po- 
trzały z ukosa. 
— Ej! Magda, Magda — wołali chórem chłopcy, po- 
giądając jej w oczy i śmiejąc się głośno. 
Ona ovzy zasłonił ręką i zła była okrutnie na Walka, 
— Eb, co tam, ani Magdzin, ui mój, ani niczyj, szę- 
pnęła smutno Tereska. Kula go trafiłu, Jezasieńku Mity... oj, 
trafiła pewnikiem. 
— Teresku! Tereska! wołały dziewichy, A ty zaśpiewaj 
tę śpiewkę, której cię panieuka nauczyła. ' 
I po rosie, po białej, popłynęła rzewna i smutna, jak 
serce dziewczyny. 
Chłopca mego mi zabrali, 
Matnlu, matulu... 
W świat daleki go pognali... 
Śpiew umilkł — i mileząc rozeszły się do Ay 


111. 
Za sadem ciągoęła się kilka zagonów ziemniaków. Te- 
róska wzięła kopaczkę i zaraz po południu zaczęła kona 


się lat kilka, a opór mieszkańców złamała dopiero armia 
egipska M+hemeda Alego, pod którego zarządem zostawała 
wyspa aż do r. 1840. Porta, (rząd turecki) obejmujące wyspę 
na puwrót, przyrzekła reformy, sle przyrzeczeń nie dotrzy- 
mała, skntkiem czego w r. 1858 nnstąpiło powstanie ludności 
chrześcijańskiej, Porta ponowiła przyrzeczenie reform, Jeez 
o wprowadzeniu icb nie myślała, . Kreteńczycy doprowadzeni 
do miecierpliwości, chwycili ponownie za broń w maju r. 1866. 
Wywiązała się kilknletnia nieubłagana walka, gdyż ani Turcy, 
ani Grecy, pardona nie dawali zabijając jeńców. W okręgu 
Apvkoruna zebrało się zgromadzenie narodowe, które odwołało 
się do moturstw, błagając je o opiekę, lecz rządy nie wy- 
słuchały tej prośby. Wtedy to zgromadzenie achwaliło (d. 2. 
września r. 1866) połączenie się Krety z królestwem grec- 
kiem. Porta tymczasem największe czyniła wysilenia dla 
przytłumienia powstania. Wysyłała tum na czele licznych 
wojsk najdzielniejszych swoich generałów. Najprzód Mustafa 
baszę, następnie Hussaina baszę, w końcu Omara baszę, lecz 
wszystkie ich zubirgi udaremniał rozpaczliwy opór ludności, 
która nareszcie doczekała się wmięszania się mocarstw, Moskwa, 
Franega, Prusy i Włochy wystosowały pad d. 30 wcześnia 
1867 r. zbiorowe pismo do Porty, z żądaniem zaprowadzenia 
na Krecie przycbiecunych reform; jednakże dopiero żądania 
mocarstw w r. 1869 (d. 20. stycznia) skłoniło sułtana do 
podpisania firmanu, nadającego wyspie osobną konstytucyę 
i zupełny samorząd. 

Spokój wszukże, który był poniekąd tylko zawieszeniem 
broni, nie trwał długo; pomimo ogromnego wycieńczenia 
długą rózpaczliwą wojną, ludność chrześcijańska nie przestała 
dążyć do oderwania się od Tureyi. Gdy w r. 1876 ruch 
słowiański ogarnął półwysep Bałkański, Kreteńczycy objawili 
swoje dążenie, odmawiajqe udziału w zwołanym przez Midhata 
baszę w parlamencie tureckim. 
stąpiło po klęskach armii tureckiej w Bałkanach. Słubą załogę 
turecką pobito w lipen r. 1878,.a Kreteńczyey po raz pierwszy 
stall się panami swojej wyspy. Postanowienia atoli traktatu 
berlińskiego, zmusiły ich do pogodzenia się z rządem tureckim. 
Po długich rokowaniach, popieranych w imieniu Porty przez 
Muchtura baszę, przyszła do skutku w grudniu r. 1878 ugoda, 
czyniąca zadość wszystkim nieomal Życzeniom Kreteńczyków; 
Orzekająca między innem), że połowa dochodów obracana być 
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ma na potrzeby wyspy, oraz, że sędziowie mają być na przy- 
szłość wybierani. Ugoda ta obowiązuje do chwili obecnej, 
nie zdołała jednak, jak pokazują najnowsze wypadki, utrwalić 
dobrych stosunków między ludnością chrześcijańską wyspy 
i rządem sułtańskim. (Chęć wydobycia się z pod panowania 
tureckiego przeważa wszelkie inne względy. Po tylu wysi- 
leniach Kreteńczycy mniemnją, iż są bliscy celu. Że okoli- 
czności obecne nie sprzyjają widokom Kreteńczyków, zdaje 
się być rzeczą jasną. Z drugiej strony atoli powolność W. 
Porty i chęć załatwienia nieporozumień w drodze ugodowej — 
zdają się wskazywać, iż ruch obecny posunie sprawę Kre- 
teńczyków o jeden krok naprzód ku celowi, do którego 
zmierzają. 
W dziennikach wiedeńskich pojawiły się wiadomości 
o żądaniach, jakie mieszkańcy Krety stawiają Porcie. Mają 
być one następujące : 1) niezwłoczne odwołanie jenerał-guber 
natora, Nikołuki- baszy Sartyńskiego; 2) zwołanie zgromadzenia 
konstytucyjnego, któreby przyjęło statut organiczny kraju 
i poczyniło w nim zmiany, odpowiadające duchowi czasu 
i potrzebom ladu; 3) popraw» sądownictwa; 4) podatkowa 
niezależność wyspy od Turcyi pod warunkiem opłaty stałego 
rocznego haraczu; 5) uwzględnienia chrześcijan przy obsa- 
dzeniu posadrządowychna równi z muzułmanami: 


Kółka rolnicze. 
E 


Zarząd główny Towarzystwa „Kółek rolniezych“ przy- 
gotował dla Walnego zebrania, które odbędzie się wa Lwowie 
w dniach 9. i 10 października br. sprawozdanie z swo- 
ieh czynności za rok ubiegły.  Przytaczamy głó- 
wniejsze wiadomości. 

W sprawozdaniu z roku 1887 wykazano ogólną liczbę 
Kółek 382, ckejmujących 582'gmin, w roku zaś 1888 przy- 
była 29 obejmujących 38 gmin, przeto nawo powstałe z Kół- 
kami w poprzednich latach zawiązanemi, wykazują z końcem 
roku 1888, ogólną liczbę 411 „Kółek rolniezych*, obejmują- 
cych 620 gmin w 68 powiatach. 

Liczba członków należących do „Kółek rolniczych“ wy- 
nosiła w r. 1887 ogółem 13.105, przybyło zaś. w r. 1888 


Jej praca była powołba bez życia. Snać myślą nie była przy 
niej, ale gonila natomiast obrazy z niedalekiej przeszłości jae 
snej i szczęśliwej, gdy Józek był w Zakrzówku. 

Pracowała tuk dość długą chwilę, gdy nagle od strony 
chaty wybiegł donośny głos matki: 

— Tereska! Tereska |..* 

Odwróciła głowę, chwilkę przystanęła, rzuciła kopaczkę 
na ziemię i duchem pobiegła do chałupy. 

W izbie za stołem siedziała Jędrkowa. 

— Pewnikiem, mnie swatać przyszli — pomyślała sobie. 

obiety patrzał na nią chwilę, wreszcie przybyła zaczęła: 

— Ano, Tereska, przyszłam tu do was w „jenteresie*; 
matusia się zgadzają, chodzi*ino o ciebie. 

— 0 mnie? — z udanem zdziwieniem zapytała, pochy- 
tała, pochylając płowę. 

— Ano. Sułtysowi'ś się udała, przysłał mnie tu w swaty. 
Chłop nie młody, prawda, ale sześć morgów roli i chałupa 
nowa, to nie byle co. 


, — Mstulu... — szepnęła Tereska — matulu... ja... 
— Chciałabym ci ja, chciała — przerwała pospiesznie 
Kowalicha. — Józek! pewnie go jnż nikt nie w Zakrzówku 


nie obaczy. Oj! styrasz się, Tereska, styrasz, niepotem. 
— Ja mu przysięgłam. Bóg na niebie wie, ezy umarł, 
czy żyje... 


— Zawsze tak będziesz gadała, aż nas z torbami wy- | 
pędzą. Ja stara, robić nie mogę, najemnik obdziera, nż strach, 
8 tu chłopa nie ma, coby się ujął za „wdową...9 

I zaczęła głośno zawodzić, 

Teresce łzy napłynęły do oczów, Wiedziała, że odmó- 
wić źle, a gorzej przystać. Nie mogła, oj, nie mogła. Rzuciła = 
się do kolan Kowalich 

— Matusiu, czekajcie jeszcze trocha, nie wszyscy z w 
szych przyszli, może Józek wróci, a gdyby do jesieni..... Jak 
będę pewnikiem wiedziała, że go moje oczy nie obnczą, ta, 
to pójdę za sołtysa, 

Matce żal było dziecka. 

— Gwałcić ciebie nie chcę, sołtys porzeka, przemówiła. 

"Teresce spadł z serca. 

Ach | do jesieni może jej chłopiec wróci | 

Po wielu dniach pochodu przyszło nareszcie do bitwy. 
Józkowi serce biło jak młotem, gdy słyszał świst kul koło 
niego przelatujątych. Szedł na śmierć, na zatracenie, a jednak 
szedł. Za kogo życie dawał, na co je poświęcał, nie wiedział, 
Czuł tylko, że jakaś potężna siła pehała go naprzód pod ba- 
gnety. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


członków 1.279; przeto ogólna liczba członków należących do 
„Kółek rolniczych", z końcem r. ubiegłego wynosiła 14.384, 

Zarząd główny każdemu nowemu Kółku zaraz po jego 
zawiązaniu posyłał książki, celem założenia w myśl statutu, 
przy każdem z nich czytelni — u ponieważ w r. 1888 po- 
wstało 29 nowych Kółek, przeto też liczba czytelni powię- 
kszyła się o 23, które zaopatrzone zostały przez Zarząd główny 
w 1176 książeczek. Zuopatrzono także dawniejsze czytelnie 
tych „Kółek rolniczych“, które w swych sprawozdaninch wy- 
kazały niedostatek w ksiązkach, — Po kaniec r. 1887, czy- 
«telnie wszystkich Kółek obejmownły 16.675 książek, z których 
8011 pochodziło od Zarządu głównego; z końcem r. 1688, 
cyfra książek we wszystkich czytelniach doszła do 18.789, 


pisma prenumerowały Kółka już to z własnych fnuduszów, 
jnż to otrzymuły je w darze. 

Oprócz tego zarząd toro kilka dziełek, wy- 
danych nakładem Ministerstwa rolnictwa i galic. komitetn 
- Towarzystwa gospodarczego. 

Ważną rolę w organizacyi Kółek odgrywają sklepiki, 
o których powiada sprawozdanie, iż lubo dotychczas w każdem 
Kółku założone jeszcze nie zastały, to jednakże dążność jest 
ko temu, a sprawe ta budzi między” członkami nader” żywe 
«ajęcie. Zarząd główny z otrzymanych sprawozdań przekonał 
się.o znacznym postępie i korzyściach tak materyalnych jak 
i moralnżch zaprowadzonych sklepików. 

Z końcem r. 1887 było takich sklepików 149, a w r. 1888 
liczba ta wzrosła przy dawniejszych Kółkach o 10. a przy 
mowa zawiązanych o 14, przeto ogólma liczba sklepików przy 
„Kółkach rolmczych* wynosiła ogółem 173. Zarząd główny 
według możności w wielu wypadkach udzielał Kółkom po- 
trzebnych informaeyj i odnosił się do wydziałów Rad powia- 
towych o wydanie Kółkom certyfikatu do zakupna soli ze 

składów rządowych, polecał również firmy dające szczegó|- 
niejsze ulgi dla Kółek przy nabyciu nafty i innych artykułów 
miejscowego handlu. 

Sprawozdanie wspomina przy tej sposobności, że handel 
chrześcijański wedle zgodnych sprawozdań delegatów Towa- 
rzystwa, podjęty tak skutecznie przez „Kółka rolnicze*, odda 
w przyszłości niepoślednie usługi naszemu krajowi, zwłaszcza, 
już dzisiaj pomiędzy włościanami wytwarza się dość liczny 
ięp drobniejszych przemysłowców, którzy nie mając da- 
lecznege zarobku na rcli, oddają się z zamiłowaniem ban- 
Przytem stwierdzić można fakt, że Kółka rolnicze” 
zględnie ieh protektorowie, oddają ukończonych uczniów 
szkół ludowych na praktykę do handlu. Również sprawdzili 
į Towarzystwa, że młodsze generacye ludu naszego 


andlu. ale i przemysłu. 

j W sprowadzaniu zasion pnetewnych i zbożowych, dalej 
lny infnnekiego, wreszcie maszyn 1 narzędzi rolniczych, 
Kółka często odwoływały się do pośrednictwa Zarządu głó- 


8.442 złr. 
Podnieść tu należy, iż c. k. Ministerstwo rolnictwa 
przeznaczyło subwencyę na ułatwienie nabywania lnu w do- 
brym gatunku, po cenie zniżonej, i że komitat galic. Towa- 
stwa gospodarskiego, tndzież dostawey i fubrykanci przy- 
nali tym odbioreom, którzy są członkami Kółek, odpowiednie 
opusty ad cen zwykłych. 

W r. 1888 Zarząd główny pornszył przeprowadzenie 
 lustracyi gospodarskiej w 159 gminach, a mianowicie, prze- 
rowadzili lustracye w porze wiosennej: pan Eimund Bielski, 
gminach powiatu bocheńskiego, brzeskiego i taruow- 
; p- Antoni Świeżawski, w 4 gminach powiatu jarosław- 
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m których pochodzi od Zarządu głównego 9.186. — Ozaso“ 


s mangeh wskazowek, a 


kiego; p. Seweryn Wiśniewski, w 30 gminach powiatu, * 
jasielskiego 1 myśleniekiego. W porze jesiennej; p. Edmund 
Bielski, w 32 giuinach powiatu brzozowskiego, krośnieńskiego 
i sanockiego; p Zygymuot G .warecki, powiatu kolbnszawskiego, 
mieleckiego, miżańskiego 1 tarnobrzeskiego ; p. Antoni Świe- 
żawski, w 3 gminach powiatu przemyskiego; p. Seweryn 
Wiśniewski, w 30 gminach powiatu bobreckiego, bnczackiego, 
czorikows:iegn, Iwowskiega i rohatyńskiego. — Lustracye te 
polączone były z przeglądem pojedyńczych gospodarstw wło- 
Ściuńskich, podczas których pp. lustratorawie badali na miejgeu 
stosunki guspodarskie, zwiedzali w towarzystwie interesowa- 
nych ieh gugpadarstwa, i zaraz, tak na pola, jak i koło bu- 
dynków, Dn obejściu, w stajni i oborze zwracali uwagę na 
dostrzeżone wadliwości, wykazywali szkodliwa skutki złego 
gospodarstwa i tak podczas przeglądu, jak i na zebraniach 
omawiali z gospodarzami ‘ważniejsze sprawy, udzielając zara” 
zem rad, w jaki sposób najłatwiejszy i najtańszy mogą asią- 
gnąć wię:sze korzyści z wprowadzeniem zaleconych im 
ulepszeń. Przeprowadzona lustracye odniosły ten pożądany 
skutek, że jedni włościanie, u których lustracyn zostału doko- 
nang, przystąpiłi zaraz po lustracyi da wprowadzenia zalaco- 
nych im ulepszeń, inni przyrzekli zastosować się do otrzy- * 


s 
ZE ŚWIATA. g 
Francya. 
Sąd Senatu przeciw Bulanżerowi ukończony. — 206 se- 
natorów brało udział w tym sądzie, który trwał dni kilka. — 
Trybunał uznaje Bulanżera winnym: 1) iż, przedsięhrał za- 
much na bezpieczeństwo państw: (to jest, że zamierzał obalić 
rząd republikański i ująć włądzę we własne ręce); 2) że 
przywłaszczył sobre, hędąę ministrem wojny, fuudusze” ze 
gkarba państwa. Winy dowiedziono świadkami i własnemi 
listami Bulanżeraz wskutek czego skazano gu jaka też i dwóch 
jego przyjaciół pa wywiezienie i zamknięcie w twierdzy na 
całe życie i na ponoszenia kosztów pruceBu. 
Zdaje się, Że ten wyrok zniszczył ostatecznie znaczenia 


Bulanżera, — Że czynił przygotowania do zamachu przeciw „ 

rządowi, to jeszeze Francuzi by mu przebaczyli, ale że wziął 

pieniądze, to go dobiło. . > 
Niemcy. 


Cesarz Franciszek Józef powrócił już z Berlina, gdzia 
przyjmowany był z wielką nroczystością przez dwór niemie- 
cki i z zapałem przez ludność Berlina. — Długo by była 
opowiadać wszystkie uczty i parady, któremi chciano uozeić 
austryackiego monarchę i okazać, jak ścisłe, związki łączą 
sprzymierzeńców ze enbą, — Ważniejsze jest to, że z ce 
rzem Fruuciszkiem Józefum był w Berlinie hr. Kalnoki, 
nustrgacki minister spraw zagranicznych, który ciągla pora- 
zumiewał się z Biamarkiem, umyślnie przybyłym do Berlina. 
Oprócz tego austrgacki naczelnik sztabu generalnego, Beck, 
umawiuł się z hr. Waldersee, naczelnikiem niemieckiego 
sztabu ganeralnego. 

Widać więc, że porozuniewana się nie tylko co do 
wszystkich spraw, mianowicie, żeby, wspólnie działać w Euro- 
pie, ale jaszeze układano się, żeby wojska niemieckie i austry- 
ekia wspólare walezyły. — Domysł ten potwierdziły mowy 
obu cesarzy przy uczcie, danej ua cześć cesarza Franciszka 
Józefa, na którą zaproszonych było przeszło 400 osób, samych 
dyguitarzy cywilnych i wojskowych. — Pijąc zdrowie cesar- 
skiego awego gościa, Wilhelm wyraźnie wypowiedział, ża 
obie armia w razie potrzeby wspólnie działać będą, na co 
austryscki monarcha odpowiedział zdrowiem niemieckiej ro- 
dziny cesarskiej i w awem przemówieniu stwierdził, że obaj 
monarchowie pragną pokoju, a ten pokój przez to jest zape- 
wnicny, że wojska niemieckie i austrysekie stanowić będą 


p u 


- jakby‘ jedną armię. To ma znaczyć, że dowiedziawszy się 
o tem, iż na wypadsk wojny obie armie razem i w porozu- 
mienin do wojny wystąpię, Moskwa będzie się bała pokój 
naruszać, Zjazd ten obu cesarzy wielkiego więe jest znaczenia. 

Turcya. 

Moskale namówili Greeyę, żeby wmieszała się do spra- 
wy kreteńskiej; istotnie rząd Greckl wysłał do inocarstw 
pismo, w którem pisze, iż nie może patrzeć spokojnie na to, 
co się dzieje nu wyskie Krecie. Wiadomo zas, że rząd carski 
naśłonił Greków, mieszkających na tej wyspie, do buntu 
przeciw Tureyi, tem zaś cheiałby wywołać wojnę między 
Grecyą i Turcyą, coby tę ostatnią osłabiło, a Moskali przed- 
stawiło, jako obrońców uciśnionych niby Greków. Ale mocar- 
stwa europejskie dobrze znają zamiary cara; odpowiedziały 
więc rządowi greckiemu, iż porozumienie się z Kreteńczykami 
jest tn sprawą wewuętrzną między rządem tureckim a jego 
poddanymi, i że nie wolno żadnemu innemu państwu w to 
się wdawać, 

Ze swej strony Turcya wysłała wojska do Krety i zdaje 
się, iż wszystko skończy się na zgodzie, bo rząd turecki ja- 

» kieś ustępstwo Kreteńczykom uezyni. 

Moskwa. 

""=yla"razy naznaczali/ dzień, w którym ear ma odwiedzić 
w Berlinie cesarza Wilhelma, że już.o tem nie piszemy.a— 
Zresztą po bytności w Niemczech cesarza Franciszka Józefa, 
nie bardzo będzia miło carowi na dworze niemieckim prze” 
bywać. 

Pięknie prowadzone są szkoły w Moskwie. Oto co pisze 
moskiewska gazeta „Wiestnik* o wychywaniu publiczaem 
w Rosy, o nauczycjelach t. z. szkół eerkiewno-parafialuych, 
do szerzenie oświaty ludowej i propagowania prawosławia: 

1 „Obecnie — pisze „Wiestnik* — wychowanie szkolne 
dzieci chłopskich powierza się zazwyczaj rozmaitym ludziom 
niedouczonym i posiadającym bardzo niski stopień naukowy, 
a częstokroć nawei nie mającym żadnego uzdolnienia i naj- 
gorszego prowadzenia. Nauczyciele szkół cerkiewno-parafial- 
nych nie odznaczają się szczególnemi przymiolami moralnetni, 
a zdarzają się nieraz tacy, których wypędzono z zakładu 
naukowego. Jakąż więc korzyść pod względem religijno-ma- 
ralnym mogą przynieść uczuicm ludzie, którzy właśnie sami 

_zniewoleni byli do opuszczenia szkoły, wskutek złych postę- 
pów w nauce i za złe prowudzenie się? Oczywiście żadnej, 
a niekiedy nawet" szkodę, wszystkie bowiem wrodzone sobie 
złe skłonności mogą mimowoli zaszczepić w swych uczniach. 

> „Nie lepiej przedstawiają się jako nauczyciela ci, którzy 
skończyli nauki w semionrynch duchownych, Uważając obo- 
wiązki nauczycielskie za pewnego rodzaju puńszezyznę, którą 
odbyć lrzeba w celu otrzymania posady duchownej, jekceważy 
je i odbywają bardzo częste wycieczki dia znaluzieniu sobie 

f przyszłej towarzyszki życia. Wobee tego dnehowni, zawindu- 
jący szkołuni, zwracają się nieraz z prośbą do rud szkolnych, 
aby nie przysyłali im nauczycieli z pośród wyciowańców se- 
minaryów duchownych, ponieważ tego rodzuju nanczyciele 
nie wypełniają swych obowiązków, n nadto bardzo często 
zmieniają wiejsca”. n 

Serhin. 

Król Milan wyjechał z Belgradu i udnł się 7a granieę,- - 

Do tej stolicy przybył generał Thummel, nowy austryneki 

poseł, który będzie może sprężystszy niż jego poprzednik 


© j dzielniej potrafi zwalczać moskiewskie matactwa. 


Bulgarya. > 
Bułgarzy uroczyście obchodzili dwnletnią rocznieę wstą- 
pienia na tron teraźniejszego ich monarchy, ks. Ferdynanda. — 
W cułym kraju objawiano żywe przywiązanie do jego osoby 
1 radość, że dobrze rządzi. Okropnie to gniewa Moskali, któ- 
b rzyby radzi, żeby w Bułgaryi panowmł bęzład. — A tu 
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wszyscy przyznają, że wszędzie jest porządek, bezpieczeństwo, 
a to od czasu jak Bułgarya pozbyła się carskiej opieki. 
Gzarnogórn. 

Krewny cara, książę Jerzy Leuc htenbu rski, zaręczył 
się z trzecią eórką księcia czarnopórskiego, Steńką (Anasiazygą). 
Jest to jeszcze jeden węzeł, którym się czarnogórski panu= 
jący ród łączy z rodziną carską. Ks. Jerzy ma jechać do Oa- 
tymii, stolicy Czarnogóry, aby odwiedzić swoją narzeczonę — 
Czurnogórcy juź nie wiedzę, jak okazać swoje przywiązanie 
do Moskwy. Czy na tem dobrze wyjdą, to rzecz inua. 


Sprawy krajowe. 

W dnin 22 lipda w Starym Sączu zawiązała się ocho- 
tnicza straż pożarna. 

Konkurs dla rzemieślników. Wydział krajowy roz= 
pisuje konkurs na jedno stypandyum w kwocie 100 złr. z fun- 
dacyi „Franciszka Steczkowskiego z Jasła“, przeznaczonej dla 
uzdolnionych robotników (rzemieślników), którzyby chcieli 
kształcić się dalej w obranym zawodzie po za obrębem mia- 
sta Jasła. Pierwszeństwo mają robotnicy urodzeni w Jaśle, 
a tylko w braku asie” ify pend yam będzie OE być aday 
„innemu, kundydi 
nego, Wydział krajowy Asihan nadać tym razem TES 
dyum tkuezowi. Kandydaci winu najdalej do końca sierpnia 
wnieść podania swe do Wydziału kraj. i dołączyć do nieh: 
metr$kę, świndectwo moralności i ubóstwa i poświadczenie nf- 
kytego w kraju zawodowego uzdolnienia. 

Nadto winni kandydaci w podaniach swych wskazać 
szczegółowo program kształcenia się, a Wydział krajowy na- 
dając stypendyum może nadto wytknąć stypendyście kierunek, 
w jakim, i miejscowość, w której tna się kształcić. 

Dłużniey byłego Banku włościańskiego w powie- 
&e doliniańskim zostali wykupieni przez Rndę powiatową, 
która w tym celu zaciąga pożyczkę w Banku krajowym. Tym 
sposobem Rada powiatowa wyratowała kilkuset gospodarzy od 
niechybcej ruiny, a muóstwo osad od przejścia w ręce ape- 
kulantów. Delegaci Rady pp. marszałek Witosławski, wite- 
marszałek ks. kanonik Łopatyński, notaryusz M. Miukusiewiez, 
ks. Niebyłowiee podpisali wczoraj układ z komitetem likwi 
dacyjnym. De naśladowania! d 

Gazeta urzędowa pisze: Trzy wybitne kierunki za- 
Sia, się w prnah ubiegłej sześcioletniej R, Cg ') 


gminnego. 
a) Bonoczecia szkół ludowych o przeszło tysiąc, zmi 


b) znciągnięcia pożyczki w kwacie 3,800. 000 (t 
liony ośinset tysięcy) złe. nu trzy cale: 1, nu spłat 
krajowych wysoko oprocentowanych, 2. milion nu sub 
(zapomogę) dla drogi żelaznej tranwersulnej, 3. wreszcie. 
lion ua uposażenie dla banku krajowego; f 


czył tylko, uehwalająe statut (prawo) dla 30 miast więka: 
wszeluko przeprowadzenie takowego przekazał swemu n 
Załatwienie sprawy” propinacyjnej aliy 6 da zasługi 
głego Sejmu. 

Według sprawozdania Ministerstwa rolnictwa 
stan zbiorów w bpeu tak się przedstawia w Galicyi: 

W okręgach podkarpnekich zbiory muszą być uważane 
pa większej części jako średnio słahe. Jako złe i bardzo 
muszą być nazwane zbiory w reszcie Galicyi, Skargi na. 
źne dojrzewanie, krótką słomę, słabe kłosy, lekkie, pi as 
i nierozwinięte ziarno u wszystkich gaiunków zboża, pow 
rzają się w większej części sprawozdań, nadayłanych z ty 
okręgów, których zbiory oznaczono jako zła lub słabo miernu 


ej 


również częste są skargi na śniedź w pszenicy i jęczmieniu. 
Kuknrodza z bardzo małemi wyjątkami jest burdzo piękna 
i uprawnia do nadziei dobrego i znakomitego zbioru. Pod 
QOzernioweami dochodzi kukurudza do 3 metrów wysokości. 
Ziemniaki oparły się w ogóle dość szczęśliwie posusze i stan 
ich skalkierm ostatnich deszczów znacznie się poprawił. Bu- 
raki cukrowe i pastewne 7 małymi wyjątkami przepadły. Ka- 
pusta głowiasta wiela ucierpiała od robactwa. Zbiór siana 
przeważnie zły. Chmiel słuby, 


- 
1 


Nowiny z kraju. 

Ukąszenie przez żmiję. Czytamy w „Gaz. Przemy- 
skiej“: D. 27. b. m. ukąsiła żmija kobiexę wybierającą kono- 
pie w Arlamowskiej Woli koła Mościsk w palec u obnażonej 
Logi. W pół godziny noga spuchła i zczerniała aż powyżej ko- 
làna i nastąpiły sloe wymioty. Właścicielka Arlamowskiej Woli 
P K., w braku lekarza i gdy pomoc doraźna była konieczną, 
pomogła ukąszonej domowomi środkami tak dzielnie, że dziś 
minęło wszelkie niebezpieczeństwo 
Burza. W środę 24. b. m. a ogromna burza nad 
Mileszowcami, w powiecie sufzawski torun uderzył w mie- 
zkańie małżonków Huculaków izabił na miejsca męża 1 żonę. 
Z palącego się domu z trudnością zaledwie wydobyto ciała 
zabitych. Musiano przebić ścianę i otworem tym wyciągnać 
loki, Małżonkowie Teodorowiczowie będąc w czasie burzy 
na polu, schronili się pod dwie niedaleko od siebie stojące 
upy siana. Z matką poszł: i 3-letnia córeczka. W tem grom 
uderzył w kupę, pod którą znajdowała się kobieta z dzieckiem. 
Mąż pospieszył natychmiast natychmiast na miejsca wypadku 
i znalazł żonę zabitą. Dziecko piorun tylko ogłuszył, przyszło 
ono po krótkim czasie do siebie, 

Morderstwo. Z Tuchli w powiecie skolskim donoszą; 
Wyrobnika Iwana Mykietyna znaleziono d. 22. b. m. w gmi- 
mie Libochora zamordowanego, po północy, w najokrótniejszy 
8 posób. Zawiadomiony o tym wypadku p. Józef Gromko ko- 
erdant posterunku w Tuebli pospieszył z żandarmem Kazi- 
n Mazurem ni miejsce, gdzie trup leżał i skoustatował 
mnóstwo pchnięć nożowych na całem ciele, Brak śladów na 
scu czymu utrudniał dochodzenie i wykrycie sprawcy. Na 

jedusk, że Mykietyn dnia poprzedniego zabawiał się 
ul imś Słowakiem z Węgier, oparł komendant dalsze po- 
„ W przeciągu 5 godzin został ów Słowak wyszu- 
y Wypierał się ozynu, ale nie mógł dostatecznie udawo- 

gdzie i w czyim towarzystwie eałą noc spędził. Wreszcie 
ugich wypytywaniach zeznał, že Iwana Mykietyna za- 
wał za czynną obrazę. Słowak ów. nazywa się Iwon 


, Powiatu mieleckiego. Na obszarze dworskim orkan 
stodołę q murowanych słupach właśnie w chwili, kiedy 
cy zwozili zboże. W skutek tego trzej 2 nich utracili 
na miejscu, a trzej „iani odoieśli znaczna skaleczenia. 

Spalona na stosle. O nader tajemniczym wypadku 
z Poręby Radlnej, pod Tarnowem. U tdmtejszego go- 
za Frysztaka służyła niejaka Marysnna Kozik, rodem 


wi, że w jego lesie paliło się w nocy. Poszedłszy- 
zpajazł na krańcu lasu spalenisko, a na niem zwę- 
upa. Gdy zwołana ludzi ze wsi i zajęto się rozpo- 


— m — 


znaniem ciała, poznane po chustea i nieco jeszeze po twarzy 


znikłą dniem przedtem Maryannę Kozik, którą też niebawem “ 


pochowano, Gdy zawiadomiono sąd o wypadku, zjechała ta- 
goż dnia popołndniu komisya z sędzią śledczym p. Smoleckim, 
który nakazał wydobyć z grobu zwłoki i zarządził sekcyę 
(oględziny). 


. 
'Z Syberyi. 

Przed dwoma łaty za powrót do kraju bez paszportu 
został uwięziony młody człowiek zaenaj rodziny, która w ży- 
ciu obywatelskiem i w literyturze położyła zasługi, a azere- 
giem srogich nieszczęść zosłała dotkniętą, — Pa dłnższem 
więzieniu śledęzem w cytadeli warszawskiej wysłano mło- 
dzieńca drogą administracyjną do Turuchapska w gykernii 
jakuckiej, jednej najdalej nn północ wyguniętej osady. Matka 
wygnanego, gdy ognisko rodzinne została rozbite, mieszka od 
lat kilku w Krakowie w medostatku. Cios dla tej nieszozęśli- 
wej staruszki był tem dotkliwszy, że w tych samych stronach 
Syberyi umarł jej starszy syn akutkiem trudów i srogiego kli- 
Z li 
ustępów 18. czerwen. 

„Opisywałem drogiaj Mateczea zimowy krajobraz: Turu= 
chańska, obgenie mamy wiosenny a właściwie letni, chociaż 
śniegi jeszcze nie wszędzie zginęły, ale za to lodów nie ma, 
i Turuchańsk przedstawia się jako wyspa otoczona za wszy- 
stkich stroń wodą i miezmierzonymi błotami. Kaczek, gęsi 
i łabędzi mnóstwo, ale tylką przelatują, dążące dalej na pół- 
noe; bekasy i dubelty gpacerują po pryncypalnych ulicach 
w dzień, a w kałużach miejskich w noey kąpią się cyranki. 
Piszę; w nocy, chociaż ta nieprawda, bo od kwietnia nocy 
już nie ma u mas, przez całą noc można doskonale czytać, 
a obecnie słońce zachodzi o 11'/4 wieczorem a około 1 wscho- 
dzi, tak że zaledwie na półtory godziny się chowa, A przy 
końcu czerwea przez parę dni nie będzie zupełnie zachodziło. 
Pomimo tego jednak przed dwoma dniami mieliśmy około 22 
stopni zimna, a mastępnia zamieć śnieżną — Śniegu na 4: 
łokcia napaduło — takie niespodzianki często się tutaj w le- 
cie przytrafiają, riech tylko wiatr zawieje z północy, wnet 
mamy mróz i zamieć, nawet w lipeu to się zdarza. Teraz 
wszyscy w Turuchańsku żyją gorączkowo w oczekiwaniu stat- 
ków parowych, zdarza stę to rzadko, bo tyłko raz do roku 
przychodzą, zaopatrując mieszkańców w rozmaite niezbędne 
przedmioty. 

„-„Ja niestety zaopatrzyć się nie będę mógł w nie, gdyż 
od lutego nie otrzymuję rządowej penayi. Gubernator rozkazał 
wstrzymać wypłatę aż do nndejścia odpowiadzi z Petersburga, 
czy jestem wysłany sądownie, ezy drogą administracyjną, 
W pierwszym razie pansyi nie będą wydawali. Je jestem ad- 
ministracyjnie wysłany, mle czekam z Petersburga od lutego 
wiadomości daremnie, tymczasem musiałem płacić za mieszka- 
nie, prame itp, musiałem żyć na kredyt, robić długi — te- 
raz już i kredytu brak. Ubrania nie mam żadnego, a oo naj. 
goraza ubrania ciepłego. Chociaż tutaj futra tanie, zawsze 
jadosk za najprostazą i najtańszą do chę (jest to algierka ze 
skór jelenich, włosem do góry, podbita zająrami aybiryjskimi 
lub lisami), trzeba zapłacić najmniej 25 rsr., R bez takiego 
ubrania chodzić niepodobna przy 60 stopniach zimna. Zajęcia 
żadnego tutaj nie mainie znajdę po, chyba, chciałam się na- 
jąć do koszenia siana, ale siana dotąd nie ma , jeszcze śniegi 
gdzieniegdzie leżą, a potem czy potrafię, nie wiem, spróbuję”, 

Musi, być sroga niedula, która dotyka tego wypnańca 
gdyż wiadomo nam, że przed swem uwięzłeniem znaczną 
część swego zarobku oddawał na utrzymanie matki, a w li- 
stach poprzednich z egtadeli i z Syberyi atarał Się zawsze ją 
uspokajać i zmniejszać jej niepokój o swój losi nigdy się nie 
skarzył. 


A, isauzch— Joa mati. przptaaza wy wą 


Otwarto w tym celu składkę, która będzie miała po- 
dwójny skutek, przyniesie pomoc wygnańcowi wystawionemu 
na tak ciężki los i ukoi rozpacz i boleść nieszczęśliwej matki, 
nie mogącej przynieść ratunku ostatniemu synowi. Ofiary dla 
wygnańca z Turuchańska przyjmuje Administracyn „Czasu*. 


Rozmaitości. 


Zamek i park Osborne, gdzie królowa angielska w tych 
dniach przyjmowała swego niemieckiego cesarza Wilhelma wnuka, 
wznoszą mię w północno-wachodniej części wyspy Wiglt, na 
wzgórzuch, ciągnących się wzdłuż morza. Zamek ten,' równie 
jak Bulmorsl w Szkacył, stanowi prywatną własność królowej, 
gdy tymczasem Windsor, Buckingham i inne palace, ałużące 
za pomleszkanie królowej, są własnością korony. Urocze polo- 
żenie nad morzem, lagudny klimat, powierrze ł lasy skłoniły 
przed mniej więcej 40 laty królową i jej nieboszczyka małżonka. 
do nrządzenia tutaj dla siebie i dia ewych dzieci siedziby, 
w którejby w oddali ad wrzawy stolicy pizepędzać mogli w apo- 
kojn część roku. Posktpowano więc od rozmaitych osób pry- 
watnych rozległy obszar, upiękazano go i zwiększano nowemi 
kupnami, a w ten sposób eLworzono park „Osborne,* olbrzy- 
mią przestrzeń łąk i gajów, dolin i wzgórz, ogrodów i smng. 
Bzczęśliwy klimat wyspy, leżącej na południe Anglii znpełnie 
równy pod wzgledem temperainry półnacnym Wlochom, sprzy” 
jal wielce pracy ogrodników. Rzadkie gatnuki drzew ze wszyst- 
kich okolic państwa angielskiego, zarówno z kraja njozystego, 
jak z Azyi z gór Himalujskich, z południowej Afryki i Nuwej 
Żelandyi, udają się tntaj bujnie przy logudności klimatn, w któ- 
rym najpiękniejsze cedry, akacye, wellingtonie, żywopłoty z ro- 
dodendronów, drzewa kamelinwe i palmy zimują bezpiecznie bez 
żadnej osłony, tak iż park Osborne nawet w miesiącn styczniu 
tworzy ogromny obszar bezustannej zielaności, Ogrody zbytkowe 
ogranicznją się na dwóch wznoszących się przed zamkiem wy- 
sokich równikach, najwyższy punkt wybrana pod zamek. Jest 
to wysoki gmach, zbudowany z szarego piaskowca o trzech 
piętrach, z owalną przybudówką w kierunku morzu, z sltaną 
w tyle i na boku, z długiem skrzydłem o otwartych arkadach 
na parterze i ponad nim. Wila ta stanoniła właściwy dom mie. 
szkalny krółowej i księcia małżanka, w którem odcięri od re- 
azty świata żyli życiem rodzionem. Przez obszerny i wysoki 
przedsionek prowadzą schody o złoconych poręczać 
górnych. Obicie ścian przedsiouka stanowi dołem 
marmur, wyżej w świetle słońca jaśnieją kolory i kształty, 
wspaniałe malowidła. 

Ludność Rzymu. Podług najświeższych nrzędowych da- 
nych, ludność Rzymn wynosi obecnie 407.958 mieszkańców. 

Listy królów polskich. W Archiwum magistratu mia- 
gta Malborku (w Prosiech) znuleziano w tych dniąch znaczną 
liczbę listów królów polekich, do magistratu tamtejszego Wy- 
stosowanych. 

Od wężów Wakotek ukąszenia jadowitych wężów w pół- 
nocna-znchodnich prowincyach Indyj zginęło w r 1888 prze- 
szło 6,000 osób, W Madras węże te zabiły 10.096 sztuk by- 
dła i 1.642 ludzi. 


Wyszła z druku książka p. t. 
Miesiąc Październik 


(czyli Rożańcowy,) 


1 momy kla, modlitwa i przykładami na każdy dzień. 
Cena 1złr. — Do nabycia u 00. Dominikanów 
w Jaroaławiu. 


POGADANKA 


O CHOWIE BYDŁA. 
Oena egzemplarza 8 centów. t 


Kobiczyna 


Za rubla rosyjskiego srebcnego . . 
R z papierowego . . y 
e „ « 2 2 2 1 2 1 


„ płacą 1 mtr. 45 ot. 
1, ABA 
» BBły 


ma Godne polecenia w% 
Wydawnictwa „Macierzy Polskiej“ 


Skład główny w Admiviatracyi „Macierzy polskiej” gmach sejmowy 


Nr. 1, 8. 4,5, 7, 10 i 14 wyczerpane. 

6. Pszczalnictwo, prez K. R TO z 43  rycinami 
(drugie wydanie, powiękazonej , . 

8. Dobry syn, bajka z przed lat tysiąca, przez Władysława 
Betzę (wydanie drugie) . 
„Jak z acbą żyją źli małżonkowie, opowiodział ksiądz 8. 
Maznesk toyda ni e drtrypie) rrr, 

11. Domowy por. dnik lekarski, przez Dra J Sawiekiego 
z rymnnan tuwydanie druge) 

12. Weterynarya popularna, rzez J. L. Kubickiego, warty: 

wnej ukłndie z drzewotytami 

. O pracy i własności, przez Alberta Wilezyńskiego 

. Gładowe lata, oswindnnie prze, Karola Benoniego 

lgrzym w Dobromilu, zawierejący całą bietoryę 

Poisti, 4 5 obrazkami (wydania drugie) 

Z czasu powodzi. oie RUA Rommald Starkel 


20. Królowa Karony Polskiej, żynot Matki Boskiej, przez 
MH Hełzę, z dwiema rycinawi 

21. Zywot św. Wajclecha, przez Darosława Janowskiego, 
e smi sremasd 

22. Bartłomiej Osnowa, czyli jak sobie radzili tkacz 

w, Komarowie, opowiedzieć dla Indu wiejskiego Juliusz 

Starkei 

23. O hudowi 
ruczewski, 
= wadia. 


es sosav 


h, napisał_taciej Mo- 
E. radca budownietwa, ż 13 rycinami 


24. Zułytkowania nieużytków, wapieał Edmand Jenkowski a 
aie „AANIUĘ 

25. Życie Sierotki Ki przez M, Zajączkowską AJ". è 
26 Braterstwo ślubne . - Ę + CR 
27. Chrzest Litwy, przez L, Tałomira. > > » | 111 6 
28. Święta Kinga, pracz E. Zorjan. „ . 2 2 11 © 
29. Sąsiedzi, inpia? Felicyan Pintowski . . a 
30. Bodajby wszyscy byli tacy, napisa? Stamsław Miłkowski % 
ycie św. Brunona, npisał Durosław Janowski w 


Ba) © królu polskim Kazimierzu Wiolkim, królem kiotków 
awaniu napisat Lucynn Talomir « . 

33. Jak Kuba Sodniak wyszedł na szlachcica ı ro się 
Julen slalo? Historya prawdziwa, opowiedziana przez 
Wivina Małuckiego - 

84, Lui a oożaeinim chlebie, z ryciną, zapinat 


4a 
36, Łąki 1 pastwiska, | 


przez "autara książeczki ei nas taki 
<WYCZAJ' e D - 

26. Ó sławnym plaarzu J. 1. Kraszewikim, 
Mi rzy Polskiej”, (z portretem) const wo 
uwhi r. m 
87 Jadwiga Królowa Polska, przez w. Cherman; OSD. 


38, Święty Jan Kanty. przez  Żorjana . . 

39. O zakładaniu sadów, napisał Franclozek Kozdrak „ 

40. Pan Tadeusz. prez Adama Mickiewicza, 3 portretem I 
życiorysem poety, cena zu egzemplarz broszurowany . « 
2a oprawuy w „czerwone płótna , . . 3 

41. O heimanie Żółkiewskim, opowiadanie statyczna 
napisał Fr. Papów, 

42, 0 obowiązkach gmin względem dróg publicznych rzacz 
bardzo wużiw din miarmusy! gmin. puleconk przez Wy- 
dział krajowy. bupisuna przez F. Pintowskiego, „ 

43. Jan Tarnowski, heiman wielki koronny, napisał Fr. 
UPDATE O - 

44. Pieśń o ziemi naszej, przez Wincentego "Pola . . . 
oprawna w czerwone płótno . . a 2 2 4 1 4 + » 


UWAGA dla delegatów: 7 powodu znacznych koszłów dru 
rabat ad Nr. 40 „Pan Tadeusz, będzie tylko 25%, od wazyu 
innych rabat 40%. Przy zamówieniu wystarczy podać num 
rządkowy ze spisu wydawniętw „Macierzy“ | iluść żądanych 
plarzy, edresując: : Admiuistracyń wydawnietw „Macierzy Po 
w gmachu sejmowym. 


E 
„Macierzy Polskiej nabyc można tak 
Niedzieli*, adreaująe do gmachu sejmowego we Lwo 


Wszystkie dzielka 
średnictwem „ 


Wydawen i odpowiedziainy Redaktor JAN AMRORSKI. 


Z Drukarni Ludowej*we Lwowie, pod zarządem Stan, Baylego. 


